
Przedterminowo 
doslaw, nrządzl6 
dl.a Nowej Huty 
-tJez •• tn,iczqcó we wlp6bawodniclwie 

" tyM noll.p.zogo do,tawcy dla kom· 
bint:flłu Nowa Hulo, załogi u8rogu &0-
kładów ołiqgaiq powoine sukcesy, wy~ 
konuiCle i wysyłając przedterminowo 
u.:z:qdzenia zamówione przez kombinat. 

Ostatnio załoga Poznań,kich Stoczni 
Rzecznych na 5 dni prl:ed terminem wy 
słoła trzeci z kolei transport $łalowych 
konstrukcii dla Now.i HUfy. 

.' r\ ~ . 
Pr(Jlet~u \ w,zy,tklch lualdw ·ł4C"U ·,tę I 

ROK V. Nr 235 (13~1) A :e er 
Prz..d ustalonym terminom wykonała 

zam6wien:. dla Nowej Huty załoga 
Elb!Clskiei Fabryki Un:qd:r:oń Kuziennych, 
która prodvkowało zbiornjki oraz mon~ 
lowalo ormaturą. 

O.tatnio x Jo:.niel Góry wyruszyły VI 
drogę do Nowol Huty d'l'Q Iro".porły 
gotowych urzqdxeA I agre~a'6w klimo~ 
łyzaeyjnych. ~W ciągu ub. mlesiqca Z:CI~ 
'ego pn:edsiębionłwq,. wykonała 
pl'%adłerminowo kilka zamówiell\ dla 
Nowej Huty m.in. na .4 dni 
przed terminem wysłano dla Nowei H~~ 
ty wielkie urzqdzenia -do Ocz.yuc.z:onlo 
powietrza, nagrzewnice i inne. 

W Miesiącu ·Po ęblenia PrzJjaźni 
Polsko-Radzieckiej 

polski zacieśni 
PREZES RADY MlbllSTROW 
BOLESŁAW BIERUT PRZYJĄŁ 

PRZEDSTAWICIELI ZESPOŁU mSNI 
I TAI'lCA CHII'lSKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWEJ 

Dnla 29. IX. br! Prezes Rod~ Ministr6w 

wię 
narodami Kraju 

~~n~::, ~k~e;:t~n~;:!lqło~E ~!~::;~~ OstatnIo odbylo się w Zarządzie Głównym 
artystów Zespołu Pieśni i Tańca Ch!ń~ 
skiej RePlbliki ludowe!. Artyst6w chlń· 
skieh prłodstawił Profesowi Rady Mi· 
nistrów ambosodor Chińskiej Republi 
ki Ludowel - T50'n9 Yung~ehuan. 

Korl\isji Wykonawczej Miesiąca j>o:!fle:biernia 
Polsko - RadzieckieJ. pOOcz,,! którego dokooano 

podsumowania przygotowali do obchodu i Imprez' 
się "Miesiąca", 

CAf - fot. Oqbrowieckl 

MOSKWA. 
jącci depeszy G. 

DO 
PRZEWODNICZĄCEGO CENTRALNEGO RZĄDU 
LUDOWil:GO CHIIQ"SKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

TOWARZYSZA MAO 'I'SE-TUNGA 

PEKIN 

DO ._ 

PUmnA PAiCtS'rWOWU UDi' ADmm:I'mACi'.il!nU 
I mm:lftA IPUW UGIUJO(Z\ffCH 
ml1łlKmJ UPVBUID LUDOWU 

TOWAUi'IU CZOV I:N-L.U'A 

P!UUN 

".~. 

Jak sfwltr<lzooo w nr2:II!!1MC'wa­
n!"ch udrlał biorą 
aktywistów spol«znych miast I 
wsi, którzy nie szczędzą $11 i sta­
rali, aby tegoroczny •• Miesląc" oraz 
organilOwane z lej okazji 
stok. I imprezy Jeszc2le 
,\aeieśnlly . nle'l"O"erwallne! 
przYJ"źn! nasz naród z 
narodami 

Szczególnk! liczny IIdzlal 
przygotowaniach bierze 
związków zawodowych -
ey. technicy I Inżynierowie. 
dz1esiątkach zakładów 0,.."",,,.1,,­
wych, hut I kOp<ll/i 
zostały plany 
ruJące) 00 UI!()wszechr 

dujących metod I ''''''W1' ...... L<:1l 
dzieckich oowatorów. 

l przygotowuje 
równiei; obcliOOu 

- wieś polska. 
akcji przygotowań aktyw 
ku Samopomocy Chlopsl<ieJ, 
ppodyli wiejskich, ortll!1iz.a<:J! 
spolewty& 1.lIIlodtiewwych 
stawU tobie u eel. ażeby w 

II"romrwlzie «w ll.atdej 
produkcyjnej całego 

Ju odbyły sił 1111 okres!e 
ca" Imprezy, których celem 
drle za pow a nie _11 chlopskkh 
tyciem ludzi radzieckich, l do­
świadczeniami przodującego roi­
nidwa Kraju Rad. 

Szeroko uczestniczy r6Wll1ei w 

l~kI w IIIIIł::t"lBlmlll 
_ ~II ~ł~1I ~_ibR7 

Ih ~p6w ~~ych, 

p~ ~Il pnu pra· 
_lltiWII ~t, ~lIlmów 
lII~tlYllil ml_b6lliWII 
'Rl 

do "Miesiąca" 
'Sprawa obcJro.. 

Jest m. in. głów­
olmld zebrań wyoor 

czych szkolnych kół p,..yJaciól 
ZSRR. odbywających się obecll'le 

&zkolacll całego kraju. lakla­
kola ZMP zorlla'nirowaly 

zespołów IlIUoośd 
ze wsIą, które w czasie 

miesiąca wyjeżdżać będą 00 gro­
mad I spóldzielnl produkcyjnych 
z poga<lankami o lwlązku Ra­
dzieckim oraz z ra­
dzieckich tańców i 

/ 

Coraz w9żej rośnie 
Pałac Rult~ury i Nauki 

llad.ieccy budowniczowie Palacu Kullvry i Ha.ki im. J<Stała SIal .... 
w Warszawie zobowiqzali się dla uczcz.enia 36 roaoicy WielkieJ Socloli .. 
słyczl'lei RewolucJi Pofdziernikowei zakończyć do '1 listopada bor. 
monto! staloweł konstrukcji gmachu łqcznie z ~ig!icq. budowę murów zew .. 
nętrznych cz:ę'ci wysokościowej oraz zmontować koniłrukcją kopuły dachu 
Sali KonQresowet. Monła! konstrukcji słoiowej 34 koą.dyg"acfi Pałacv .z0-
stał łvt z:okońa.ony i obecnie rozpoczęły się proce przy ustawianiu .... !'h7! ~~':::. następnej, wę%szej CZęści widy lego najwi"kuego g ..... 

N" zdjęci .. Widok .,gólny na loren budo"", Pałacu I(ullvry l Re.kl 
skrltyi:owanio 01. Jerozolimskich i plaICu StorynldewiczCl. ' 

SIwo socjalne wymaga poprawy 
oraz Uim, gdzie ono w ogóle 

- należy je wpro-

.• "',, ... mv jednomyślni w prze 
kooaniu, nikt nie ma prawa 
zakaz:Y'Wania działalności związ­
ków ~a\Vodowych i po21bawia­

Judzi elemenUirrrych ! u­
swobód. Wreszc:e 

jednomyŚlni w 
że pokój może 

en,nwanv. a wojna nie 

CAI'. 101. i!ylel. 

Zadanie III Swlatowego Kan 
gresu Związków Zawodowych 
będzie polegało na dalszym roz­
szerzaniu joonoś<:i działania, CI 
ponadto nalei;y wszelkimi spo­
sobami popierać idąCe z dołów 
klasy robotniczej żądania 
nizacy j.rrej joonośc! :!;w!azkó'w 
zawodowych. 

HI Swiatowy Kongres Związ_ 
ków Zawooowych jeszcze bar­
dziej umocni wiarę roootników 
i urzędników na całym śWiei:ie 
w jednoŚĆ klasy robotniczej, w 
braterskie zespolenie narodów 
do walki o pok6j. 
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MOSKWA (PAPl. AgencjI! 
TAS,s do!:'tOs1., tę :I września Mi. 
nil;tęr$two Spraw ZalIranicz. 
flych Związku RSd.zieckiego (l. 

trl':YI:lUllo idE!nt~cU'lE! noty od 
UlIdów Francji, Anglii i Stll­
nów ZjoollQczonych w odpowie 
cizi M !:'tO!y rządu radzieckiego 
z ~ ~!ef\)nL!l w sprawie zwola. 

lItOWO 'UDO 
/ 

rządu radzieCkiego do rz ÓW Francji, Anglii i' USA 
~lia konferencji 

nia konferenCji ministrów 
spraw 'zagranicznych i z 15 
slef\)nil! w sprawie Niemle<:_ 

Dn!a 211 września Mini.ter­
siwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR wystosowało do IImba­
IIlId 'runcli, Anglii j Sumów 
Zjoonoczonych w MOSKwie no­
tę flllldu racbiecllliego. 

nistrów spraw zagranicznych 
wirlrra być po.śwlęe<:nll. proble­
mowi niemieckiemu, którego 
rozwiązanie jest niezmiernie 
ważnym elementem uregulowa. 
nia problemów światowych, a 
przede wszy~tkim winna zająć 
sili kwestią wolnych wyborów 
i statutu przyszłego rządu nie_ 

i r6 s.ra zagrani,czn b 
morskich, .szczególnie licznych 
w pobliiu granic ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej, zmie­
rza do agresywnych celów. 

~ września porusza tylko kwe­
stię wyporów ogólnoniemiec­
kich, a całkowicie ign·oruję 
wszystkie pozostale zagadnie· 
nia, mające pierwszorzędne 
znaczenie dla sprawy rozwiąza­
nia problemu niemiecloego. 

mice, związanych z następstwa. 
mi wojny, a mianowicie: 

zwolnić Niemcy l: dniem t 
stycznia 1954 r. od spłaty od­
szkodowań i powojennych dł1,l~­
gów państwowych, Ilaldnyel:l 
c:::terem mocarstwom; 

eść noty rządu 
mieckiego. ' 

VI. Porradto należy 'Ulwa_ 
czyć, że rząd francuski, propo­
nując w swej nocie:& 15 lipca, 
aby sprawa wolnych wyborów 
lIOstala zbadana w pierwszej 
kolejności, nie sformulował ża­
dnych warunków wstępnych, 
dotyczących utworzenia ko­
miSji korrtrolnej. Wydaje się 
więc, że w danym wypadku 
rząd radzhicki niewlatlciwie 
zrozumiał sens tej propozycji. 

Oczywiście, że odmowa roz­
patrzenia kwestii baz wojsko­
wych na terytorium państw 
< bcych mote być uważana za 
niechęć do przyczynienia się do 
osłabienia napięcia międzyna· 
rodow~go, co mote podwaiyć 
zaufanie do wszelkich deklarll­
cji o dążeniu do uregulowania 
palących problemów międzyna­
rod0'VYch. 

Tego rodzaju stanowisko jest 
bardziej pozbawione pod­
ie wybory ogólnoniemiec· 

Sil sprawą czysto wewnętrz 
ną Niemiec, sprawą, która po­
winna być rozstrzygnięta przez 
sam narM niemiecki bez żad­
neJ Ingerencji ze strony mo· 
carstw obcych. 

ograniczyć wysokOŚĆ wydllt­
Mw ol>.upacyjnych do sum nl~ 
przekraczających li proc. docho. 
dów budżetu państwowego Nit.. 
miee Wschodnich i Zachodnich; 2 

U. Rząd francuski nie zamie. 
fza IIIni obalać fU • jeszcze kry. 
tycznych uwag rz~du r"dziec­
Itiello wobec polityki trzcch mo 
eautw, ani kontynuować w ten 
~posób ze szkodą dla utr",alp_ 
llil! pokOjU bezpłodnej dyskusji, 

III. RFlld francuilki CAłkowi­
cie zastrzega sob:e wyrażenie 
swej opinii odno,śn'e różnych 
twierdzeń zawlIrlYch w notach 
radz'eckich z 4 i 15 s'erpnia i 
zamierza ograniczyć swe uwagi 
do problemów nie cierpiących 
zwłoki, związanych ze ",·oła_ 

fli@l1l konh,rencji min'strów 
spraw zagranicznych. 

IV. Dokonano bv rzetelnego 
kroku w kerunku pokoju i do­
prowadzono by do osłab'en'·l 
rllipillcil! międzynarodowego, 
Idyby się udało rozwiąUlĆ nic· 
zw!oczn'e niektóre problemy 
dotYCbąC$ Niemiec oraz za-

radziecki potwierdZll 
noty rządu francuskiego 
2 września. st.anowiącej 

o<t_''':E!dź na noty rządu ra-
z dnia 4 sierpnia 

15 ~ierpnia. 

r() 

Rząd francuski uw<,!a rów. 
(lIez za konieczne zaznaczyc. ze 
rozpatrzenie niektórych innych 
problemów było jut zlecone ta­
kim organizacjom m!ędzynaro. 
dow~m, jak ONZ, lub takim 
konferencjom międzynarodo­
wym, jak konferencja polltycz• 
na w sprawie Korei. na której 
reprezentowana będzie Chińska 
Republika Ludowa; utlzlał 
Chiil;kej Republiki Ludowej 
w proponowanej konferencJi 
m!n:.str6\v spraw zagranicz ... 
,,\'Ch czterech mocarstw nie 
mÓllłby być uUlsadniony. 

V. Rząd radziecki zapropono_ 
wał dla omówienia problemu 
n:em:eckiego procedurę, ktÓra 
wvdaje się skomplikowana j 

które·j zastosowanie nawet przy 
najbardziej sprzyjających oko­
licurościach byloby związanI! 
jedynie z poważną stratą cza­
su. 

Problem wolnych wyborów 
jest decydUjący dla uregulowll­
~ia całokształtu problemu nie. 
m'eck'ego. Rząd francuski u­
waża więc, że konferencja mi-

VII. Rząd francuski nigdy 
nie uważal, że przywrócenie 
wolnośCi J Cl!ezllwislośęj Austrii, 
którą nil mocy deklaracji mo­
skiews'kiej z listopada 1943 r. 
należy traktować jako kraj wy 
zwolony ZlIleży od POstęP'J w 
ro;r.willUI!l'IU kwestii n:em!ec­
kiej. Uważa' on, że między tymi 
dwoma zilgadnieniami n'e ma 
żadnego związku. Zdaniem rzą­
du (raucuskiego, nic nie powin 
no obecn'e stać na przeszko­
dzie zawarc'u traktatu Imstria. 
ckiego. Rząd francuski ma na­
dziei'!, że gdy ministrowie 
spraw zagranicznych spotka ją 
się, zdołaią dojść do poroz.u~ 
mienia w sprawie ll\lstrIack:e. 
go traktatu państwowego. 

vnI. Zywii\C przekonanie, że 
omówicn:e tych zagadnień bar­
dziej przyczyrri s'ę do osiągn'ę­
cia upragnionego wyniku nit 
wymiana not, rząd fra\ł!lJliki 
ponawia skierowane do 'i'i'ądu 
radzieckiego zaproszenie do 
wzięeia udziału w konferencji 
mirr'.lrów spraw 
nych, która mogłaby 
w Lugano dnia 15 
ka. 

Ponieważ zarówno rząd ra-
dziecki jak! francuski nie· 
Jednokrotnie . wyraz 
swym dążeniom zmniejsze-
nia napięcia międzynarodowe-

nie wolno pominąć faktu, 
propaganda nowej wOjny i 

nawoływania do nO'l'ych aktów 
agresji nie ustają, ora~ że 
dy niektórych parlstw. 
otwarcie do '. aktów dywer~jl. 

terroru i sabotażu w krajach 
obozu demoluaty~~neio, Znana 
uchwala Zgromadzenia Ogól­
nego potępiająca pr'lpligandę 

wojny częstokroć nie tylko nie 
jest wykonywana, lecz taicie 
jawnie deptana przez odpowie­
dzialne kola oficjalne niektó­
rych państw, gloryfikujące "po~ 
Wykę si!y", wzmożenie "zim­
nej wojny" itp. 

J es! rzeczą oclywl .tą, że w 
celu osłabienia napięcia w sto­
sunkach mIędzynarodowych nie 
zbędne jest podjęcie takich kro­
ków, które umożliwiłyby skute­
czne przeciwstawianie się pro­
pagandzie now!'j wojny i wszel· 
kim próbom kół agresywnych, 
zmierzającym do podważenia 

wiary narodów w zachowanie 
i utrwalenie pokoJu l bezpie· 
czeństwlI międzynarodoweso. 

Z powyższego wynika. te Już 
dojrzały ważne problemy o zna 
czeniu międzynarodowym, wy~ 
magające niezwlo<;.!nego wspól­
nego rozpatrzenia przez Fran· 
cję, Wielką Brytanię, Stany 

trudno~ciami spotyka się aamo gadnień pokoiu i bezp'ew;ii_ 
zwołanie konferencji po!itycz_ .twa narodów. 

Zjednoczone, Chińską RepubJi­
kil Ludową ! Związek RadzIec­
Id, poniewaZ zgodnie 

nej w sprawie Korei, pon:ewaź 
przy ustalaniu skl .. du konfe­
rencji politycznej na VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego przeja­
wiono, \\' wyniku wszelk:ego ro 
dzaju posunięć ze strony Sta­
nów Zjednoczonych. niedopusz. 
czalną jeqnostronność i jaskra­
we niedocenianie doniosłości u_ 

podejmowanych ak­
takimi krajami bezpo,Śred. 

zainteresowanymi, i<,k 
Chińska Republika Ludowa i 
Koreańska Republika Ludowo­
Demokratyczna. Tymczasem 
sukces konferenc j! 

wielu W,·"li.M,m; 

z Kartą NZ - na tych Co się tyczy 
nie wydarzenia 
Niemczech 

w przede wszystkim krajach lipo' 
czywa odpowiedzialność u Z!I­

pewnienie pokoju ! bezpieczeń· 

stwa międzynarodowego. 

gly zaniepokojenie w 
miluJących pokój. W "r;,~,..,.rh 
Zachod!l"ch - zwłaszcza 
nacisku ze kół 7..a,,,".nll=Z_ 
nych, 
kie 

Zgodnie z powy±Szym 
radziecki w nocie z dnia 4 sier· 
pnia Z9proponowal 

konferencji 

m.Iłc, ~llIInym l, U~tlpItWlł­

mi 

Ze tnb zalłl~i1łil .. 

Z drugiej strony, nota z dnia 
:I w~nja pomija te zasadni­
cze, dotyczące Niemiec zagad­
nienia, których rozwiąLilnic jest 
w obecnych warunkach niemoż· 
liwe bez aktywnego udziału i 
współdziałania czterech mo· 
carstw okupacyjnych: Francji, 
Anglii, USA i ZSRR. 

Rząd radzieeki dwukrotnie 
przesiał rządowi Francji, jak 
również rządom Anglii i USA, 
swój projekt podstaw traktatu 
pokOjowego z Niemcami wraz 
z propozycją przedyskutowania 
lego projektu lub przedstawie­
nia przez te mocarstwa włAsne­
go projektu traktatu pokojowe-
go. Mimo półtora roku, 
rząd nIe wypowiedzi al 
swego na temat radziec· 
kiego projektu traktatu pokojo­
wego i nie przedstawi! swego 
własnego projektu. 

W pocie z dn1.a 15 sierpnia 
br. rząd radziecki zapr'OPOno­
wal zwolanie w ciągu sześciu 
miesięcy konferencji pokojowej 
z udziałem wszystkich państw 
zainteresowanych, z tym, te 
Niemcom zapewniono by należ· 
ną reprezentację we W'izv"tkich 
stadiach opracowywania 
tu pokojowego i na konferencji 
pokojowej. W odpowiedzi rządu 
francuskiego sprawa zwołania 

konferencji pokojowej została 
pominięta, min1o, że ZJldCZenie 
takiej konferencji jest bezspor­
ne. 

Utworzenie tymczasowego 
ogólnoniemieckiego rządu de­
mokratycznego musiałoby przy­
czynić się do zjednoczenia Nie· 
miec na zasadach pokojowych 
l demokratycznych zgodnie z 

rządu radzieckiego. 
mógłby bądź zastąpić 

istniejące rządy w Niem­
czech Wschodnich i Zachodnich 
aż do wol 

ogólnoniemiec­
leż podjąć się prowi­
pełnienia niektórych 
ogóJnooremieckich, a 

wszystkim 

zwolnić całkowicie Niemcy 
spłaty długów należnych 
rem mocarmwom z. tytułu wy­
datków okupacyJnych, które po. 
wstały poZ1l granicami Niemiec 
po 1945 roku. 

Wszystkie te zagadnienia, do­
tyczące złagodzenia związanydt 
z następstwami wojny fin <mIlO­
wo-ekonomicznych zobowil\uA 
Niemiec, zostaly pominięte W' 

nocie rządu francuskiell' z 
:I września. Tymczasem 
cie propOzycji nl(bj,~jEh 
go przyniosłoby teraz naro. 
dowi niemieckiemu poważną ul. 
gę pod względem ekonomic~-
nym i przyczyniłoby do 
woju gospodarki 
czego oczekuje 
ność Niemiec, 
zakończenia 
przeszło II lat. 

środki 
oddziaływania z 
doprowadzić do 
przez parlamenty 
państw zarówno układu 
sklego jak i układu paryskiego, 
za pośrednictwem których Za' 
mierza się przeprowadzić mili­
taryzację Niemiec Zachodnich 
i uczynić z nich posłuszne na­
rzędzie agresywnego bloku pół­
nocno· atlantyckiego. Czyni ,i~ 

t0 wszystko, mimo iż ratyfika­
cja ! realizacja wspomnianych 
układów przekształcilaby Niem­
cy Zachodnie w ognisko 
agresji wszystkimi 

stąd kons"kvverlna-
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rzed iazdelD ojewódz im. lernik na wsi 
T owarzysłwa iedzy Po szechnej 

011 pierwszych dni września trwają Pl'ZyglltOWll,l)!1!!!, do WA>.Ie­
wódzl:;iego ZJazdll TWI", ł,ióry ollłu;dzle $ię w dniu '4 paźdzler­
nikli. br. W Zjcid,je wezmą udział deJepel I działllcze TWP 
al całego województwa kieleckiego Ol'llz przedstawiciele Illstylu­

Październik upłYWIIl pod zna­
kiem wzmotonych !Jostaw die­
ta. Ci chlopi. którzy nie wypeł­
nili swych obowiązków wobec 
państwa, powinni uczynić to 
jak najspleszn'ej. W paźdz!er­

!'l'ku trzeba koniecznie wyrów· 
nać zaległości. a nawet prze­
kroczyć październikowy pean. 
Gospodarze. którzy na bieżąco 
wykonują plany skupu. pow:n­
ni zachęcać calą wieś, by po­
szla za ich przykladem. Poza 

spoleezno - jWlUycznych I kultlIraino _ oświatowych, por­
I terenowych wladz. Zjazd podsumllje dll1'obek TowllrzY­

dokona I\rytycznc J oceny dotychczllsowej dillałllloośllj Za 
Wojcwi'dzldcgo TWP okres trzech lat 9%'112 Ilał\!'ł)śll 

~11lz!e muslalo poł"żyl'! większy 
1!1!lcJJik ~ rozbudowę akcil ~d­
ezylowej w sPÓłdzielniach pro­
dukcyjnych i podjąć wysiłki, 
;aby znaczna część sp6łdzielni 
pcooul!:cyjnych raz w miesiącu 
mogla być obsłużona przez pre· 
ffegenlów TWP. Kładąc nacisk 
na rozwój akcji odczytowej w 
s[)Ółdzlelnladl produkcy Jnych. 

w"tvc,"",. dalszej pracy l nowe wla.dze. . 

Przemawiając w czerwcu br. 
na Krajowym Zjeździe TWP 
wiceprews Rady Ministrów 
tow. Józef Cyrankiewicz -
wiedział, że: ..... Sprawą dla 
downlclwll 
cia 

twórczą p()Stawę 
nowego życia". 

W reWOlucji kulturalnej, ja­
ka dokonl1je się w Tiaszym kra 
jU. w walce o now'?go człowie. 
ka wielka! z<~zczytna rola 

Pociąg dowożący 
robotników na godz. 5.30 do O­
strowca, przybywa codziennie z 
20-25 minutowym opóźnie. 
niem. Robotnicy sp6źrriający się 
do praey narażeni są na nie_ 
przyjemności a zakłady pracy 
ponoszą duże straty. 
Przyczyną tych stale powla. 

TUl jącycb się spóźnień jest po­
wolne ładowanie na stacjach 
Dwikozy, SIupcza, Wysokie, Pi. 
sary, Jakubowice, Jasie!' pak i 
koszów z jarzynami. Co więcej, 

nie laduje się icb do wagonów 
bagażowych, lecz wprost na 
lawki ! przejścia w wagoflach 
osobowych. Powoduje to nie ty] 
ko brak miejsc siedzących, ale 
nawet - stOjącyCh. 

DOKP w Lublinie powinna 
zainteresować się tą sprawą i 
nie dopuści.ć do tego aby ludzie 
jadący do pracy byli zmusze­
ni do rywalizacJi z ... jarzynami, 
których dowóz mógłby się od. 
bywaĆ w wagonach bagażo­

wyc', poc!ągi.em przychodzą: 

c~m do Ostrowca fia godz. 6.52. 
Marceli Czerl1ek 

Ostrowiec 

przypada Towarzystwu Wie- PGR-ach ! POM-ach, nie wol­
dzy Powszechnej, które na te- nó nam zaniedbywać wsi ln­
reaie naszego województwa roz dywidualnych I trzeha w wlęk­
poczęło swą działalność w sierp szym stopniu doelerać z odczy-
niu 1950 roku. tami TWP do gromad nleusp61-

Powolany !)rzed !a;ly dzielczonych oraz zacofanych 
Zarząd Wojewódzki przy środowisk małomiasteczkowych 
stąpił do realizacji swych za- i mniejszych zakladów pracy. 
dań rrie mając· organizacyjne ... Nowe wladze wojewódzkie 
go doświadczenia i wy!)róbowa TWP POdjąĆ muszą również 
nych form pracy. Trzeba było siarania w kierunku nawiąza­
zdoby~ć stopniowo teren I od- nia bliuzej i szerszej wspó!!)ra­
powiedni aktyw, gdyż nowa cy z Polską Al:ademią Nauk 0-
placówka n;e miala ani odpo. raz wybitnymi naukowcami 
wledniej kadry, ani tradycji, ośrodków akademickich ! wyi­
Poważnym hamulcem w dz;alal szych uczelni. W 4llan!e ak~ii 
ności TWP jest nierozwiązany odc.y\owei TWP Zarząd WOJe. 
i do dziś palący problem środ- wódzki Towarzy,twa. będzie 
ków lokomocji oraz poprawy musial uwzględnić zaproszc.'lle 
warunków lokalowych. członków PAN i wybitnych 

Fpł!Cjalislów różnych dz:edz'n 
do takich środowisk jak: Kiel­
ce Radom Ostrowiec, Slara­
ch'owice. 'Wierzbica, Pionki, 
Chrząstów i innych większych 

NASZE 

ośrodków 
szego vv()jevvć)dz:tw~ 

Iwo n:M!ze 
III, które 
terenie 'I'\Il1UZYllll 
tet 

i TWP z tlll.Ul!:o..'ClI'm! 
woje- " wlIŹnym 

kształcie jego' 
Zgodn!c z wytycznymi 

Zdobywając stopnlovvo teren jowego Zjazdu TWP Towarzy­
; prawo obywatelstwa ,:vśród stwo nasze przechodzić będzie 
s.erokich rzesz spo!eczenstwa stopniowo na poszerzenie akcji 
kadra prelegencka TWP vv o· odczytów odpłatnych. Stosowa. 
kresie istnienia Towarzystwa na dotąd przez TWP zasaQa 
wygłosiła ponad tysiąc oaczy- CZ<~3ciowei odplatrtOŚci. Ind!J'ilvi­
tów, których wysluchalo bbsko dualnej za udz!al w nJek~ych 
półtora rnil'on!l ludzi. Po.a odczytach wykazała, że spole­
tym zar7an'zowzno 149 wleczo. czeństwo nasze w pełni doce. 
r'ów lite;ackich j spotkań 2 nia slusmość tej zasady. co wy 
autorami przy obecności 48903 raziło się w dużej frekwencji, 
osób oraz 131 występów "ży- jak np. w Opatowie i we Wlo!\'Z 
weg~ słowa", w których ucze- czowie, gd.ie frekwencja wy­

,7727 osób. Pnyrocw- nosila od 210-250 osób, 
"~'la<lez:a o dll-

DOBRZE SŁU~Y(; ZIEMI 

KIELECKIEJ 

waży spDooby ! przy 
pomocy których Towarzystwo 
ma slużyć Ziem! Kieleckiej, 
ziem! Rela l Kochanowskiego, 
Kościuszki i Sc:eg!enl:lego, Sta_ 

szica i Zeromskiego, postępo· 

wych dz:ialaczy i rewolucyjnych 
walk, ale też I naiwiekszej w 
hIstorii llośe! dworów i 'zam­
kÓw, ziemi nędzy przedwojen­
neJ ! przedwojennego zacofania. 
K!ele~lIllllo bowiem sbudze. 
00 do _ego tycia lincz 1IlZl\d 
Polski Ludowej mil. wie!ide 
mo:i;J!wości I wlelldEl lIEll'llllllldy­
wy. które 1Il31!;reśllł jej porywa· 
j!leY lIrogn.m Frontu Narodo­
wego, real!wwaIlY w twórczym 
wyslIku milionów rą.lt narodu 
polskiego, 1:1IIdll.l",OOgO sJrezęliU. 
we I pokoiGwe jutro OjC;n'UlY 
LudoweJ. 

PIOTR WIECZOREK 

tym muszą pamiętać o 
tym. to nie tyIk" zbo-
że. Trzeba sprzedawać państwu 
zakontraktowaną trzodę chlew. 
ną, .1 codziC'nn'e, regularnie cd­
wozić mleko do zlewni. 

W !)facach rolnych należy u­
kończyć Już w pierwszych 
dniach miesiąca sl_ j)IIzen!c:r, 
a tym bardziej tyta, 'Po IIkończo 
nych siewach nie zapominajmy 
o przegonach dla gplywu wody. 

Nal(!ży także Jak nalprędzej 

kończyć wylropki rlewlIb.Mw, 
gdyż w październ'ku zdarzają 

się przymrozkI. 

Z calą errergią mu&imy się 

wz:ąć do SI)Rc:tU buraków I WI!­

n;yw. Przy wykopkach bura. 
ków najpierw obetniemy ostrą 

motyką liście, a dop'ero póź­

nieJ już olIłowione buraki b~-

Od ob. Jana Kaczmarczyka, 
dzyna. w gminie Dąbrowa, (pow. 
list, którego treŚĆ podajemy niżej: 

zlewniarza gromady Ce­
kielecki) otrzymaliśmy 

, MZapozna!em się dokładnie z instrukcją Centralnego 
Zarządu Przemys!u Mleczarskiego "WaLczymy o tytul 
najlepszego w haju pra('ownika skupu mleka". Zra-
z'lmialem, Że współzawodnictwo jest wypróbowanym orę­
żem w szlachetnej rywalizacji o jak najlepsze wyniki w pra­
cy. Wz:>rujqc się na przodujących zlewniarzach swo· 
ją codzienną I sumienną pracą doprowadziĆ 

gromadzie do poziomu przodujących 
podejmuję długookresowe zobowiązanie.: 

• 1) Utrzymać w peln! Hość dotychczasowych dostawców 
mleka w swoim rejonie! systematycznie zjednywać nowych. 

2) Plany skupu mleka """<o",,,.,,,,,~ 

3) Pracuj/l1J, ft t!$Wl!!l.(I!lmlqJ(!C" 
trubie 
by w aOBtatcach 
warto4ci 3.4 proc. 

Nie 

Do 
n!clwa wzywam 
chowa oraz wszystkich 
kiego· 

JAN KACZMARCZYK 
z!ewn!a.rz gronwdy C~dzyna 

dziemy wydobywać widełkami. 
Dzięki tej praktycznej meto­
dz'e praca idzie żwawiej, a li. 
ście otrzymujemy czyste l .nie­
pola:mane. Litcie buraków, li 
także innych warzyw, a nawet 
z'eloną nać ;póź!'lyeh z:emnill­
ków na!eży slarann'e zbierać, 
by w staple czystym za~isza.: je 
na późniejsze s;;arm!anle. 

Czas już przvEtąpit do m'ędzy 
rzędowej obróbki nellaku ozi­
mego. 

Trzeba koniecznie rczpocZl\Ć 
wyw.r.żenie obornika. pod bura­
ki. Obornika nie wolno głęboko 
przyorywać, bo torfieje. Aby 
połączyć płvtsze przyoran'e o­
bornika z g!(lboką orKą .'mow~ 
pod buraki slosujemy za plu­
giem. przyo'rywuiacym obom'\( 
oog!ębiac. lub też orząc glębo­
ko 7agam'amy (czyni to drup 
6soba grabiami) obornik ~ 
boki.by nie zostal za głęboko 
przyorany. 

W p3Hzie~niku na1eży rów­
n'eż roz1)Ccząć 3rkl zł_we pod 
inne jue rośliny. C.ęsto bo. 
w:em Wcze:~Tr.g zima i mrozy 
(jak to było w zeszłym roku) 
n'e pozwolą ich w następnych 
mie8iącach do'wńczyć. Orka zi­
mowa musi być ,,-ykonana 
całą glebo koić warstwy 
a nawet nieco głębiej. 

Należy sporządzić preHm'rum: 
zapotrzebowania paszy l k:ół­
ki. Zapasy ściółki powirmy star­
czvć do l sierp,..ia. tj. do nowe, 
slómy. Okopowe! siano dla by. 
dła - do polowy maja, ziem.­
niaki dla trzody! 5i::.oo' dla ko. 
ni - do nowych zbiorów. 

Inwentarz jak naidluźej 
win'en pr;::ebywać na 
choćby dla śwjeżeg~ powietr~} 
przy tym naieży go dokarnuae 
\v domu, CO w październiku l'll($ 

,nastręcza nam żadnych trud noś 
ci. Przejście z paszy letniej na 
zimową powinrro s:ę odbywa~ 
systematycznie, powoli. Dobrą 
rośliną pośrednią jest 
śc:erniskowa. którą się 
wraz z liśćmi i kapustą pastew. 
ną· 

Drób \i trzodę należy Wyga. 
nlać na ziemn!aczyska i bura. 
czyska. 

W razie rozpoczęcia maSiO<o 
wych szczepień drobiu i trzo­
dy, zatroszczmy to, by u­
czynić to jak 

też 



Star;. wynurzył się z· kłębu gdz!elndz!eJ. No to terIIII: jut 
dymu wysiarpn!ętego przez zasialiśmy wszystko po naj naw 
·wiatr z pastuszego ogniska. szemu. 

< "Ja~61ska? - powt6rzył. ...:.. Jak tak - wmiesza} się do 
f.,'0'Mtcie prosto na tę olszynę, za rozmowy Jask6lsk.!, kt6ry przed 

, olszyną skręćcie na drogę do chwilą wszedł do' izby·.....; to I 
chałup. Jaskólska mieszka w ~ów-motyką nie dokoń­
tej, w której jest radio... - czymy. "Zetor" jeszcze jest u 

Olszyn w Olszówce jest oczy nas, koparkę ściągniemy li gro! 
wiście dużo, więc przeszedłszy ny i w mig ziemniaki będll na 
ze 200 metrów po nasiąklej wierzchu ... 
deszczem lące pytamy kobietę - Wcześniej nie pomyślałeś? 
pasącą krowę o J!isk61ską. - zniecierpliwila się żona· 

- Tam. gdzie radio - brzmi - To tak dla rozmaitości -
cxlpowiedź. Taz później, raz wcześniej. 

Na skraju ścletkl, za którąś - Ostatnie słowo przeciągną! 
z rzędu olszyną to samo slyszy- z naciskiem, zaglądając fIluter­
my od przechodzącego ch!opa- nie w oczy JaskÓlskiej. 
ka, który towarzyszy nam w - A idźże, idź l - odmachnę 
dalszej drodze. W' pierwszej .Ia się od niego ręką. - Bom zła 
chałupie na, podwórzu gromada na ciebie. Widzicie - zwr6ciła 
rówieśników i rówieśnic ob- się do nas i mówi nli wpół z 
'riadla gwarnym stadem ,,ze- oburzeniem, na wpół ze śmiEą­
tora". chem, Chciałam, żebyśmy ra-

Traktorzysta cierpliwie odpo- zem podpisali deklarację do 
wiada dzieciom na pytania spółdzielni produkcyjnej, którą 
wskazuiąc poszczególne części chcemy zalo~yć w naszej 0lsz6w 
maszyny. ce, a tu ten wyrwa! się i po-

Opodal sŁal dom z białą tyką szedł podpisać przede mną. 
podtrzymującą antenę. - A bo ty sama nie potrafi-

Naprzeciw idzie kobieta nie- łaś? - śmieje się mą:!:. 
wysoka, zręczna. Podnosi na - Potrafiłam. I nie tylko to, 
r.as wesołe oczy. ale potrafiłam i innych nakło-

- Obywatelka Jaskólska? nić. żeby podpisali. Banak Piotr 
- Tak. A bo co? podpisał na drugi dzień po mnie. 
- Byliście na Zjeździe, otrzy Z Bujakami jest już nas pl~ClO-

maliście Krzyż Zasługi... ro· A Stanisław Kałuża - o, 
- A. no - potakuje śmiejąc macie go. 

się· Ale jednocześnie prostuje Do Izby wszedł czarniawy, po 
się z dumą. stawny chlop. 

- Uczciła mnie Polska Ludo- - Jak tam, sołtysie, z tą ko-
wa - mówi i zaprasza do izby, parką? - zagadną!. 
krząta się, podsuwa nam krze- - Z Bujakiem już gadałem. 
sla. żwawa. serdeczna. Zostanie na jutro. Maszyna też 

- Nie bardzo tu porządnie dti będzie. 
siaj u nas - usprawiedliwia się. Zrobiło się ludno. 
Z komina spogląda na nią z Wf _ U nas lak zawsze - ob-
rzutem nieskazitelnie biały kot. jaśniła Jask6lska. Kręciła się 

- Zaczęliśmy już wykopki... niezmordowanie. witała, przed-
- A siew? stawiała, sadzała przybyłych. 
- Już zasiane. Siewnikiem. Zatrzymałam ją w przelocie. 
"w kratkę" - pokazuje ręką Mieliśmy mówić o Szczecinie. 
- Krzyżowo? _ A bo mówimy o czym in-
- A, no. W zeszłym roku ob nym? _ Przecie siew krzyżo-

sialiśmy w ten sposób kawalek wy, maszyny to środki przy po-
na próbę. Urodzilo się na nim których _ poszukala w 
żyto piękniejsze i więcej, Jak _ wykonamy nasze naj-

koresp~ndenci piszą 

Stacja 

roku już mamy kolej do Bu­
ska, co zna,wie zmniejszyło 
koszty przewozu towarów, gdyż 
dawniej trzeba je było dowozić sa 
mochodaml I fUr1lUInkami. Ale 
Prezydium PRN ani pełnomocnik 
Ministerstwa Skupu w Busku nie 
wzięli pod uwagę trudnoścI, jakie 
się wylon!ty wraz z powstaniem 
w Busku stacji kolejowej. Jesl ooa 
mIanowicie oddalooa 00 miasta o 
li km .. .a dmg"i pr.owadzącej do 
,lej nie można w Jesieni, 
ani śrookiem 
lokomocJI, 
t.a ł wszystko w 
W'vstar<:za nawet 

zadanie: podniesie­
rolnictwa, bę­

coraz wyższe plo 
ny. czego życzy! nam nasz naj­
lepszy ojciec -'Bolesław Bierut. 
Dlatego też podpisujemy dekla-

do spółdzielni produkcyj­
bo wiemy. źe w kolektywie 

zadanie to zrealizuje-

I 
( 

więc ja ·~\!szcze dwie kobiety, 
~() też ta bliskich miały '- do 
SkałkI. A e przed spaloną wio­
ską Złapali nas hitlerowcy. I pod 
ścianę' , Juź, JUŻ podnoszą 

automaty, II tu patrzeć idzie 
Jedna. Niemka ze Skałki (bo by 
131' dwie wioski - Skałka "pol­
ska" - ta spalona i Skałka 
,,nIemiecka", której mleszkań­
cam! b3'1I koloniści dawno już 
przybyli z Niemiec). Nazywała 
się ta Niemka WaJdzina (jak 
to brzmiało po niemiecku nie 
wiem, bo tak nazywaliśmy ją I 
w oczy I póza oczami). Dopadla 
do gestapowców! dalej prosić 
za nam!. Co tam mówila, nie do 
rozumiałam się, ale puścili nas 
przecie i kazali iść z powrotem ... 

Jaskólska oddycha. Jakby z 
ulgą (jeszcze dziś I). 'mllczy przez 
chwilę, po czym ciągnie dalej ... 

- Przypomnial mi się też je­
den Niemiec z Wehrmachtu· 
Było to w jesieni 1944 r. Trzeba 
było wtedy jeździć kopać oko­
p~' dla wojsk hitlerowskich, 
które miały w nich przeciwsh­
wić się ofensywie radzieckiej. 
Ale Ja nie kopałam, bo ten wl,ś 
nie Niemiec kazal mi z wozom 
stanąć za budynkami, żeby 
mnie inni żołnierze nie vddzi2 ... 
li. Niewiele, mogłam z tego uo 
wmieć co mówił. bo. niemiec­
kiego nie znam, ale domyśliłam 
.ię, że ukopów kopać nie warto. 
nie będą przecież w nich wal­
czyć, bo uciekną - pokazywał 
§miesznie palcami na desce, 
jdk to będzi". że jemu ta. woj­
na wcale nie potrzebna. ze zo­
nv i dzieci nie widział dawno i 
pewno już Ich nigdy nie zoba­
czy. Aż się popłakał biedaczy­
sko. 

Jaskólska znowu 'milknie, za­
myśla się ... 

_ Zrozumiałam już wtedy -
ciągaie dalej - że nie WS~ScY 
Niemcy są jednacy... A (:,. f:lŁ 
wiem - mówi innym to em, 
zdecydowanym. stanowczym, że 
Hitler, że obecny jego następ­
ca Adenauer i wszyscy faszyści 
niemieccy, to wrogowie nie tyl­
ko nasi. ale i Niemców, nie­
mieckich chłopów, niemieckich 
robotników. Nasi bracia. z NRD, 
którzy byli na Zjeździe. rozu­
mieją to i uczą tego innych 
Niemców - w swoim państwie 
i w Niemczech ZachGdnich. I 
my uczymy się tego. Jak to mó­
wi! jeszcze Zygfryd WcnzeJ, że 

tańcząca, 'rozśpiewaM.' A' wief!­
ce, a wst\:gi, II okrzyki... Wiel­
ka jest sUa naszego ludu, wie­
cie. Wieje możemy zrobić - l, 
zrobimy. : 

- A potem, lA potem?-; 
odezwała się znowu zaniepoko-,I 
jona Danusia. . 

- A potem? - Potem bYIO! 
przyjęcie dla odznaczonych, By 
!y przekąski, słodka wódka, wi­
no, ciastka. A towarzysz Blerutl 
chodzi! od grupy do grupy!) 
rozmawia! z nam!. Podszedł do. 
mnie, pyta dlaczego nie wypiłam.: 
Mówię, że głowa mnie boI!. A 
on na to tak po prostu: "Gło­
wa boli, bo widocznie zęby ma­
cie chore. trzeba je wyleczyć". 
A ja wtedy mówię, że mamy w 
ł,opusznie gminny Ośrodek Zdro 
wis, tylko dentysty w nim nie 
ma, II ten. co prywatnie leczy, 
niechętnie chłOpów przyjmuje. 
A towarzysz Biernt uśmiechną! 
się. jak to On. po ojcowsku i po­
wiada: "Ttzeba tym koniecznie 
zająć się. żeby w Ośrcdku Zdro 
wia w Lopusznie był gabinet 
dentystyczny". I poszedł dalej 
II ja zostalam zdumiona. że mó­
wiłam z najwyższym dostoJni­
kiem państwowym o moich na'j­
prostszych sprawach. 

- A z generałem bńczylaś? 
- po raz trzeci wtrąca się Da-
nusia. 

- A tańczyłam, tańczyłam. 
'To już było później jak zaczęliś. 
my śpiewać ludowe pieśni z róż 
nvch stron. A genera! Popław­
ski lubi narodowe tańce. I tan­
cerz z niego dobry - wspomina 
z ożywieniem JaskÓlska. 

" .. " 
Zmierzchala się. Najmłodszy 

syn Jaskólskiej ,.pilotował" na­
szą Skodę na przełaj .przez łą­

k!. 

- Ale ta Jaskólska, co? -
odezwa! się mój towarzysz uno­
szący w kasecie zdjęcia z ,.wy­
prawy" do Olszówki· - Fajna 
iwbieta. - powiedział z prz,,­
konaniem. - Taka dobrze prze­
nics1c w teren uchwały szcze­
cińskiego Zjazdu - dadol rzc­
czowo. 

Na pewno! 

STANISŁAWA ZIELIŃSKA 
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ziei to nie tylko ci 
zastąpią starszych Ił Ił II 

je ma ju! clIyba w na-
6ZYlJl województwie alo­
wlefa, który by nie wie­
dzia! o tym, że KOPAL-

NiA "EDWAIW" - to Jeden z 
tych zaKładów, na szczęście bar­
dzo nlelkznych w woJewództwie, 
który 'Y1llematycmlP nie wykonu­
Je plan6w produkcyjnych, Dyrek­
cJa organizacja partyjna co 

wicie razy "samokrytycz­
nie" - Jak wyraiaJą się poszcze­
gólni aktywiści kopalni - próbo­
wall' stwIerdził, że winę za ten 
stan rzeczy ponosi Centr.alny Z 1-

rząd Kopalll/dwa w 
i wiele Innych czynników kopal 
ni nlezaleinych. Przywykli do 
tych tłumaczeń do tego stopnia, 
że zapomniell o najważniejszym 

czynni'ku decydującym o realizacji 
pl.anu - o człowieku. Zapomnieli, 
ze plan wykonują ludzie I 00 pra­
cy z tymi ludtml, 00 !eh świado­
mości politycznej I wiedzy zawo­
doweJ - przede wszystkim zależą 
wyniki planu. 

NIE DOSTRZElONO MLOIH'CH 

Pon.ad 25 proc. lzałogi kopał­

n! "Edward" stanowi młoozież, 

która - jak to stwierdzają rów­
niei towarzysze z tejże kopalni -
jes! przysztośCJIą naszego naroou. 
Niestety - towarzysze ci nie do­
strzegli dotychezas tego. że mło­

dzież ta już dziś ramię w ramię 

ze starszyml, chce brać i bierze 
czynny udział w życiu i prooukcji. 
Totet nic dziwnego, że zag.adnie­
nie pracy z młodzieią nie było 

przedmiotem naldytego zaintereso 
wania ani ze strony organizacji 
partyjnej, ani dyrekcji Kopalni. 
Niewiele tą sprawą zajmował s:~ 

i Zi> ZMP w Końskich, 

Narada, która oobyła ~Ię ostat­
nio w KW PZPR w Kieleach w 
sprawie metoo kierownictw. p'-­
tyjnego organizacją ZMP, zwróci­
ła ponownie uwagę naszym orga­
nizacJom partyjn"l11 na spraw j 
młodzieży i to właśnie przyczyni­
lo się do poruszenia - po raz 
pierwszy 00 niepamiętnych cz.-

sów':" ,!la posiedW1lu Komitetu 
Zakładowego ugadnlenia pruy 
organizacji ZMP n.a kopalni. 

KOPALNIANA ORGANIZACJA 
ZMP - SlABYM OGNIWE~\ 

Organizacja IMP 5~upla w 
sw~lcl1 szeregach tylko 46 procent 
pracującej n.a kQpalnl młodzieży. 
Sk'ad1 się ona z tzw. koła pracGW 
ników umysłowych j drugiego ko­
ła pracowników tizycroych, prfY 
czym członkowie tego, drugiego 
koła stanowią tylko 20 procent 
młooZlieży zatrudniaMj w produk­
cji. Zrozumiałe Jest. że <>rgan:za­
cja ta, skup'.aJąca t2K niewiolką 
il<>ść I11lodźleiy. nie moie naldy­
cie s!lelnlć swej roll mal:il:zatora 
I wychowaw<:y. A przecież ta 
właśnie mlodziei w zn.aanym 
stopniu d~cyduje o p:anach pro­
dukcyjnych kopJlni. 

Ale wadą orgallizocji ZMI'-aw­
sklej na kopalni .. Edward" Jest 
nie tylko Jej niewlaśc:wy skład so­
cJalny I zbyt mail' stan łiczehny. 
Organizacja la ponadlo prawie 
nie pracuje ze swoimi czionKaml. 
a o pracy z pozostalą. n'ezrzeszo­
ną czę,c1ą mlodzieiy w ogó1.e nie 
ma mowy. 
Pewną działalność przejawia 

jedyn:e kok> prac. umyslmv)'ch. 
Od czasu do czasu przeprowadzi 
ono zebranie, ale I tu praca prze­
biega bez planu, żywiołowo. Nie 
ma w niej podziału zadań. dlate­
go lei calą robotę "ciągną" w tym 
kole nielleme Jednostki - pozo­
slala część czlooków biernie przy­
gląda się ich wysilk<tm. Gorzej 
jest na kole drugim, które nie 
przeJawi.a iadneJ d7:lalalności. 

Na zebraniu kola p-ostan<>wlo-
110 uruchomić kurs studiowania 
życiorysu Józefa SIalina. ale 
szkolenie to WKrótce "roz<:hV\~<I!() 
się". Podobnie było z zespolem 
artystycznym. 

GDZIE SZUKAC WINNEGO? 

Omawiane przykłady 
niezbicie, że praca młodzieży 
praca z mlodzidą na k<>p.alni 
"Edward" pozostawia dużo d, ży­
czenia. Oczywłśc:e nie wynika l 

tego, że młodzież kopalni jest 
zla, że cechuje ją - jak wyrażają 
się towarzysze z Zarządu Zakła· 
dowego .. słomiany. ogieri". 

granica na Odrze I Nysie nie _____ ..,-____ -----------------
dzieli nas - Niemców i Pola­
Ków. ale łączy. Ze toczvmy 
wspólną walkę w obronie po­

Nie. Młodzież kopalni .. Edward" 
już kilkakmtnie dowodzila, że 
trafi dzielnie walczyć o plun. 
woozi tego również praca miodzie 
żowej brygady produkcyjnej n. 
chodniku, której członkowie Ko­
tas. Czas I Zasada wykonują po 
176 pro.:ent normy. koju· 

In!. M, Ulk!~ 
Ide_III Oicblalll Pyodllk"Jl 

lto~llnllłl WRN w Kieluch 

Bllld 
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Budowy 
Mlesl~ auoowy OQ. 

Wegl Jut kQllca. ale w pierwszych 
dnia.:h października micSlkancy 
naszegQ miasta bę<lą mieli IIIO!-

11QŚĆ uCl<,slnl<:zcnia wc wspania­
leJ lorf,(ilniwwancj n,1 

stolky. Imprela w, 
Jak z tel/Q wynika wykroczyla po· 
"a ramy Miesiąca. 

W niedzielę. 4 bm. 
Związków la'wQI,!mvv"n 

UJ S zedaż ie 
pO cenach nlionychcc 

"D o sklepu MHD nr. 20, ...... No to pro'zę Jq zapako- dz!eslqtk! ulIrań, zapełniając 
przy ul. Sienkiewicza l3 nimi półki I wieszaki. 
w Kielcach wszedł jakiś Tadeusz Marzęcki pakUjąc w 'Iln:uglalilll.!I 

przechodzeń i Z uwagą zacząl sprzedaną jesionkę, przyj 
przeglądać wiszące, w o8zklo- jednocześnie zamówie-
nych szafach jesionki. Wraz z pozO#talllCh klientów. 
nim to samo rob!!o wielu in- t/umnle kon#uef. 
nlJch klientów, Sklep lm! prze­
pelniunlJ. Po kilku minutach 

<l nasz klient podszedł do kontu­

llewe konfereneje 
I wyjazdy w teren. 

kh. ustalona, że trddą 
będzie kraJooraz i zabytki 

Kielecczyzny, na który"" tle 
$łę rozwój historycl'ny 

prooukeyinych i histori~ 
ziem. Po raz p;('rwsly Ofllą-

będ~!e !1K>żna w kinach kopal· 
nie krzeml,;nia sprzc{j 4000 lat 
oraz układy hutnicze l'0ruUa'" 
silą Również dokładnie' l(l' 

PQgoda, jaka utrzymu 
w ostatnim czasie, PQ-

znane powiedzenie o 
"zlotej jesieni": Nic' też dziw· 

te radomskie. parki cie­
frekwenCją space. 

jednak 
w dni 

przy· 

aru i zaplJta! 
w ukropie 

s s 



za esy nisistów radomskich W elim'ńocyinym mec:w cb mistrzostw 
łwieta w p ke noinej AUSTRiA POkO~ ",I" PORTUGALIĘ 9,1. 

0.10 NORWEGIA zwyciętyl .. VI 

p:lko",kim HOLANDIĘ 4,0. mistrzostwach Iski 

z 

Hado,:" ot~zy.r.'\IJ~e nanrod~ ZC! 4 m:eisee "e 

nia tego 
sówka -

I'oto - A. 

Ifry i czyni 'szybkie 
r<>kująe lak 

na przyszłość. 
miejsca w 

reneJI Ję.drzejowską i 
ną wy~tawia Jej naJleJl$z" ootę, 

W grze mieszaile] SzmltówAa 
- PilIpek ukwalifikowali 00 
półfinału .·",,,M •• h.,! 

W grze podwójnej fillpek 
Slomskl po bardzo OObreJ 
wYlfrall l misinami Polski 
rów Gąsiorek - Ditryeh 
14: 12, kwalifikując się 00 półfina-
łu. gdzie l parą Piątek 
- licls 6:4. Naldy tu pod_ 
kreślić dzielną postawę młO<lych 

radomian w spotkaniu z tymi re­
nomowanymi przeciwnikami, 

W g radl pojedyńczych F!IIpek 
zajął 7 mle]see. IruIJą.: 111-

W Radomiu rozegrane wsiało 

towarzyskie spotkanie piłkarskie 

pomiędzy m-ligowymi, zespołami 

Włókniarza Radom I Kolejarza 
Wieliczka. zakończone 

lwem gospodłtzy 3:2 (2:0). 
W pierwszej połowie meczu gn 

była żywa l Interesująca. po przer­
\\1e inicjatywę przejęli goŚ<:!e. kić 

rzy na skutek słabej gry ataku nie 
potrafili zmienić wyniku lU swoją 

korzyść. 

Bramld dla zwycięzców itOObyli 
Szymański I - 2 oraz Szymański 
li - i. dla - Graoowski 
j Kaczor. W zwycięzców 

mieJKe bijąc GlIs10rka "Sial" 
Poznali 4:6, 7:5, 6:4, 
Występ młodych 

.. SIaU" - Radom. naldy 
u bardzo udany, 
prrez nkh wyniki 
uolówee lenlsl_ów 
II", 

broniącego Gronowskje~ 

Drużyno poxncu\ska w ciągu pierw­
u:)'ch 10 m:nuł norzuciło bardzo silne 

z nich :tokeńczył ,ią skutecznym str%o· 
łem Anioły. Od tej pory zawodnicy 
grali pn:ewtlinie górq, przegrywajCie 
prawit1l wszystkie poiedynki :: blokiem 

defensywnym goki, którzy niemal ~f. 
kowicie przejęli inicjatywę. '0 zmianie boisk cały cięłor gry 
.cU na barki poznański,.! defensywy, 
która sKułeanie likwidowała otoki go!· 
ci. W drużynie gospodc.m:y obOK brom 
kano GroRowsk.iego, dobrze W)'~H,'fd!i 

obrońcy Słomo w pomocy oraz; w linii 

otoku vronowski i i do prz:e:rwy Anio· 

la. Zawody prowadził SzJoifer ze gzez:e 

OObrze ugra! latorsld oraz bram- atl~6w 

~;: Ciupa, sędzJ()Wa~~r::II~n dCo,.":I,l"",.". 
k_poodent 

Przy ul. Łazienkowskie', w powstaje sztuczne lodowhk@ 
Q wymiarach 30)(60 metr6w. 8ęd%ie to drugie po sfolinogfod:ddm "TOf" 
kocie" sztuczne lodowisko w Polsce, lodowisko ma byt czynne je,zc,@ 
"$I b:@tącym roku. 

No tdJęciul Przewodniczący GKKf JIIł, RecIek t wl("przewodnlaq .. 
e)' P. Procek IN towarzystwie int. M. Ni/kosia obserwuje; nakładania el~ 
mentów izolacyjnych na płytą lodowisko. CAP - fot. Ryło! 

Kielce 2 4 18:1 
22 U:i 
2 2 6:14 
l 2 
j O 

Stal 2 O 3:16 
() 8:17 

S-go pa.Mzl~mik.a 30Vcta goli!:. 
IS-la 

Kielce - Sp6Jnla 

Gwardia Kleke - Budowlinl 
Kielce 

Sial (lMK) Kielce - SpóJI1I, 

Kolejan 

(1'I1<i!dz:leh.) 

Stal 

Sku­

Skllr!ysko - Ow~fdtll 

Stal 




